Wr 110. 


Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach : 


dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. $. wieezorem. 

W dnie świateczne zaś dla Lwowa 0 godziule 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi. 
Przedpłatu wynosi 
z przesyłką pocztowa 
miesięcznie zł, 2*— kwartalnie zł. 6*— 
Za granica kwartalnie ztr. 75). 

W miejscu z dostawą do domu 
miesłęcznie 1 zł.'60 et. kwartalnie 4 zł. 50 ct. 


Czas odnowić przedpłatę! 
Miesięcznie: 
w miejsu . . . 1 zł. 50 ct. 
na prowincji . 2 
Kwartalnie: 
za maj, czerwiec i lipiec 
w miejscu . . . 42zł 50 ct. 
na prowincji . . 6 , 5 
Nowi prenumeratorowie otreymają na q- 


danie w osobnej odbitce poczatek drukująerj się 
obecnie powieści Zoli p. t. „Pieniądz, 


ean 


ee 


Przegląd polityczny. 
Lwów d. 7, maja. 
Boulanger zaczyna znowu wypływać 


na wierz-h, jednakowoż w takiem oświetleniu 
| iw takich szatach, które i tym razem nie pro- 
rokują długiego żywota jego nowej karjerze po- 
litycznej, Zwraca to powszechną uwagę, iż Bou- 
lang: r, który w ostatnich czasach żył na wyspie 
Jersey prawie w niedostatku, przeniósł się obe- 
cnie na stałe mieszkamie do Brukseli, i to wła- 
śnie w dzień 1. maja; wynajął tam wspaniały 
pałac, zajmowany dawniej przez posła austrja- 
ckiego, hr. Choteka, ntrzymuje śliczną stajnię i 
prowadzi życie podobnie kosztowne, jak owe nie- 
gdyś w Paryżu na koszt księżnej d'Uzès. Z fa- 
ktem tym łączą się takie objawy, jak równo- 

| 
Proklamację do narodu serbskie- 
1 go ma wydać królowa Natalia przed wyjazdem 
~ -* Serbii, jak twierdzi Magyar. Hirlap W piśmie 
| tem ma się królowa domagać, ażeby rząd serb- 
ski postawiono z jej przyczyny w stau oskarze- 
nia. Pismo, które ma być doręczone prezyden- 
towi ministrów, członkom Rady stanu i sądu ka- 
sacyjnego, zwraea się do wszystkich tych w spra- 
wach konstytucji kompetentnych sfer. Królowa 
stwierdza w niem, że według ustaw serbskich 
jest poddaną serbską i członkiem królewskiego 
domu. Musi więe uchodzić i w takim razie za 
poddaną serbską, gdyby dokument rozwodowy, 
wystawiony przez metropolitę Teodozego posiadał 
moc prawną. Posiada ona jednak orzeczenie serb- 
skiego synodu z 11. lipca 1890, który rozwód 
uważa za nieważny i niebyły. podpisane przez 
metropolitę Michała ; tego powołał napowrót obe- 
eny rząd serbski, uważając stosunki kościoła po 
jego ustąpieniu za nielegalne. Królowa jest je- 
dnak także jako matka króla członkiem doinu 
królewskiego. Uchwała skupczyny nie zawiera 
w sobie nie po nad proste życzenie i nie ma 
żadnej mocy prawnej. Jeżeliby rząd serbski podjał 
się wykonania tej uchwały to stworzyłby przez 
to nader niebezpieczny precedens  Jeżeliby bo- 
wiem przyznano raz takie prawo parlamentowi, 
to pewnego pięknego dnia mogłuby skupczyna 
| wystąpić z uchwałą, skazującą panującego k:óla 
prostą większością głosów na wygnanie z kraju. 
Rząd serbski dopuścił się przeto pogwałcenia 
konstytucji, przystępując czynnie do uchwały 
skupczyny. Królowa pamiętną jest także swych 
zasług okolo serbskiej ojczyzny i wspomina, że 
Znaczną część swego majątku poświęciła na 
walkę o wolność Serbii. Prosi wreszcie naród, 
ażeby kochał i ochraniał jej syna, dopóki po 


dojściu jego do pełnoletności nie przyciśnie go 
do swego matczynego serca. : 


czesny pobyt w Brukseli obecnej głowy domu 
bonapartystowskiego, ks. Wiktora Napoleona, 
rozruchy w Fourmies — więc właśnie w jednem 


z główniejszych miejse owego departamentu pół- 
nocnego, w którym to Boulanger w dniu 8. 
kwietnia 1888 tak znaczną większością został 
wybrany deputowanym, — a w końcu fakt, iż 
wniesionej w Izbie francuskiej na przedonegdaj- 
szem posiedzeniu interpelacji socjalisty Dumaya w 
sprawie owych rozruchów nie popierał nikt, jeno 
sami najzagorzalsi i najbardziej zdecydowani 
bulanżyści. Nie ulega więc, wątpliwości, że 
chodziło o wywołanie przesilenia ministerjalnego, 
które byłoby obaliło energicznego Constansa a 
dozwoliło Boulangerowi prowadzić ciąg dalszy 
swej roli z przed dwu laty, jeno już na bona- 
partystowską a nie orleańską nutę. Usiłowenia 
te jednak — jak wiadomo — pozostały płonnemi. 


Pol. Corr. donosi z Konstantynopola: 
„Ambasador angielski White miał u sułtana dłu- 
gie posłuchanie, o którem wiele mówią w kołach 
politycznych. Jak słychać, rozmawi.ł sułtan 
z ambasadorem o kwestji namiestnielwa w Ru- 


Fizjologia nowoczesnej miłości. 


„Fizjologja nowoczesnej miłości“ oto tytuł naj- 
nowszej książki ulubionego „pisarza francuskiego, an- 
tora „Disuple'a* i wielu innych wysoko cenionych 
rzeczy, Pawła Bourget, cieszącego się słusznie po- 
wszechną sławą znakomitego psychologa. 

Nowa ta książka jednak, która niedawno prze- 
stała wychodzić w Vie Parisienne, a już została 
przetłumaczona na obce języki, nie przysporzy wiel- 
kiej sławy uczniowi Balząca i Stendbala! Znakomity 
psycholog i wytworny dotychczas naturalista Bourget 
utracił w dziele tem miarę, 

We Francji wprowadziły czasy drugiego cesar- 
stwa napowrót w piękną sztukę i w piękną literaturę 
ową galanterję i ów smak, który sztuka ta i literatu- 
š  zatraciły w burzliwych czasach rewolucji, 
Wśród nienstannych przewrotów wewnętrznych. Deko- 
rum to jednak, jakie na wszystkich dziełach sztuki 
z czasów cesarstwa, czasy te wycisnęły, zdarła napo- 
wrót republika, okazując Światu rzeczywistość w na- 
giej postaci, przedstawiając nędzę i błoto w ca- 
łej rzeczywistości. Zola jest wielkim mistrzem 
ostrego i bezwzględnego naturalizmu, mistrzem w 
wykrywaniu wszelkich słabości w ludzkiej jstocie 
i w łowarzystwie wy kształconem. On analizował 
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melii wschodniej i ośniadczył, że jeszcze n'e 
miał żadnego danego powodu do zajęcia się tą 
kwestją. Stosunki w Bułgurji jak i w Rumelii 
wschodniej są całkiem zadawalające, 1 rząd tu- 
recki zgoła nie ma czego się uskarzać, P. Whi- 
te miał się w ciągu tej rozmowy przekonać, że 
sułtan wcale nie zamierza uczynić ze Sprawy 
bułgarskiej albo wschodnio - rumelijskiej sprawę 
jakokolwiek aktualną, dopóki go albo sameż sto- 
sunki bułgarskie, albo poruszenie sprawy ze 
strony mocarstw do tego nie zniewolą. Cała 
wiadomość powyższa opiera się wprawdzie tylko 
na pogłoskach, ale posiada wszelkie podstawy do 
uchodzenia za wiarogodną.* 


eee 


3. Maja w Warszawie. 


Dsiennik Posnański, który zazwyczaj miewa 
bardzo dobre informacje z Warszawy, zamieszcza 
następującą korespondencję : 

A zatem odbyły się wczoraj zapowiedziane 
od kilku tygodni manifestacje. Będę się starał 
jopisać wam je jak najdokładniej, bo prawie wszę- 
dzie znul»złem się przypadkiem obecnym, chociaż 
z góry zeznaczam, że nie jako manifestant, lecz 
jako wasz sprawozdawca. Uważałem sobie za obo- 
wiązek sprawdzić, o ile możności, wszystko na 
miejscu. (i, eo zamierzali, pomimo odradzania 
ludzi poważniejszych, demonstracjami zamanife- 
stować swój patrjotyzm w dniu setnej rocznicy 
konstytucji 3. maja, wydali hasło, aby zebrać się 
jak najliczniej w kościele farnym, a później w o- 

grodzie botanicznym, gdzie się znajdują szezątki 
kaplicy, postawionej na pamiątkę konstytucji 3. 
Imaja. Liczba osób, zgromadzonych na sumie u 
fury. nie przechodziła zwykłej normy niedzielnych 
uczestników nabożeństwa. Spostrzeżono atoli po- 
między obecnymi wielu studentów, którzy nie 
należą zresztą do pilnych frekwentantów nabo- 
żeństw kościelnych. 
Po nabożeństwie wyruszyło około 60 stu- 
dentów przez Krakowskie Przedmieście, Nowy 
wiat i aleje Ujazdowskie, a więc przez główne 
ulice i zarazem najkrótszą drogą do ogrodu bo- 
tanicznego. Ulice były niezwykle puste, bo pra- 
wie wszyscy mieszkańcy, należący do klasy zamo- 
żniejszej, nie opuścili wcale mieszkań, Studenci 
szli gromadą, ale nie zbyt gęsto i ściśnięci. Na 
ulicach wojska nie było, a chociaż oberpolicmaj- 
ster w ostatnich dziesięciu dniach dwukrotnie 
ogłaszał, iż nie wolno zbierać się na ulicy w 
większej liczbie, powieważ ruch na tem cierpi, 
policja pochodowi studentów, do którego się zre- 
sztą nikt z publiczności nie przyłączył, żadnych 
przeszkód nie stawirła, Studenci tedy poszli do 
ogrodu botanicznego, z odkrytemi głowami, obe- 
szli  naokuto - szesątki kapliczki i powrócili przez 
«leje Ujazdowskie do placu Trzech Krzyży na 
którym rozeszli się w różne strony. Znznaczyć 
warto, że corocznie w dniu 3. maja około szezą- 
tków kapliczki w ogrodzie botanicznym stoi 
warta (oczywiście nie dla oddania honoru miej- 
scu pamiątkowemu), złożona z trzech żandarmów. 
Wezoraj patrolował tam tylko 1 policjant. 

Wiedziałem o tem, że nad wieczorem ma 
znowu wiele osób przybyć do ogrodu botaniczne- 
go. Jakoż istotnie około godziny pół do 7 nagle 
zo gęsty tłum zebrał się w alei Ujazdowskiej, 
około ogrodu botanicznego. Wszyscy jednskże 
zachowywali się spokojnie i przez policję, już co- 
kolwiek liczniej zebraną, wcale nie byli nagaby- 
wani. Publiczność złożona z kilkuset osób, we- 
szła parami do botanicznego ogrodu, gdzie tym- 
czasem przybył także, mianowany onegdaj jene- 
rułem, oberpoliemajster Kleigels w asystencji je- 
dnego komisarza policji. — I tu publiczność za- 
chowywała się zreszłą zupełnie spokojnie, tylko 
wszyscy przechodzili około szezątków kaplicy, 
zdejmowali czapki i kapelusze. To też p. Kleigels, 
którego znające go osoby pawos WSE 806) 
tej demonstracji przypatrywał się spanie spo- 
kojnie, odzywająe się tylkc od czasu do i" 
'agajditeś gospoda (rozejdźcie się panom, ko 
większej grupy, przechodzącej razem, miś J 0 
powiedzieć: Gospoda, sta progułka dia: wne AF 
nicudobna (panowie, ten spacer dla was weste 
niestosowny). 

Po godz. 


wpół do 8 publiczność Harz 
ogród botaniczny i tłumnie zaczęła wracuć st 
miastu. Prawda, że co niedzielę, gdy dzien ja 
ogodny, liczne tłumy zalegają aleę Ujazdows b 
owy Świat i Krakowskie przedmieście. Wczoraj 
było stosunkowo pusto na tych ulicach, a więć 
tłum, ciągnący już zwartym pochodem od ogrodu 
botanicznego, tem bardziej się odznaczał. I tu 
jednakże policja żadnych nie stawiała przeszkód, 
a wojska na ulicy nie było widać, chociaż liczba 
uczestników pochodu dochodziła może tysiąca, 
później nawet dwóch tysięcy osób. 


wszystko jak chemik, dla którego nieczystości równą 
przedstawiają wartość jak soki królowej kwiatów. 

Zoli jednakowoż, wielkiemu biczowi gnnśnego 
drugiego cesarstwa, wiele rzeczy było wolno, on bo- 
wiem o ile błądził przeciw estetyce, to naprawiał to 
przez wysoce moralne i cywilizacyjne poglądy. Jego 
następcy i naśladowcy dopiero, którzy niezrozumieli 
jego tendencyj, zadowolnili się tem, iż przewracają i roz- 
koszują się w błocie, z którego Zola w czas nmiał 
eig wydobyć. 

Otóż i Bourgeta „Fizjologja miłości“ robi podo- 
bne, dziwne wrażenie, Zbliża się ona swoim duchem 
do pewnych zakazanych fotografij i romansów, podo- 
bnie jak książki sprzedawane w opieczętowaniu... Na- 
uka, umiejętność nie powinne zapewne cofnąć się 
przed żadną obrzydliwością; ich obowiązkiem jest ro- 
zeznać okiem uzbrojonem w drobnowidz każdą choro- 
bę mora'ną natury człowieka, tak samo jak lekarz, 
uczony, bada choroby fizyczne. Ale to nauka; cóż zaś 
wspólnego z obrzydliwościami ma sztuka piękna, ma 
piękna literatura? Czyż mamy dążyć do tego, by 
wkrótce na deskach nowożytnych teatrów pojawiły się 
szpitale i domy obłąkanych, jako areny działania ? 
czy będzie to postępem, gdy literatura piękna zajmo- 
wać się będzie n. p. psychologją trawienia? Już i. tak 
dawno przekroczono granicę... pogoni za rzekomą 
prawdziwością i rzeczywistością naruszono te święte 
przymioty wszelakiej sztuki pięknej: smak arty- 
styczny i artystyczne formy. I Owidjusz pisał o fizjo- 


znajdą nie jedno, co przycz 


dość zręcznie. 


wą mowę cesarza Wilhelma; 
już o niej wiadomość: jestto 
w poniedziałek podczas bankietu sta 
wisai nadreńskiej w sali posiedzeń 

orfie. 


Gdy pochód zbliżył się do zamku króle- 
wskiego (w którym, jak wiadomo, mieszka jene- 
rał Hurko), z zamku wyszedł znów oberpolie- 
majster Kleigels, który widocznie podążył tam 
z Botanicznego ogrodu, w asystencji jednego ko- 
misarza i stanąwszy przed tymi, którzy stanowi- 
li czoło pochodu. zapytał, czego ches. Gdy nie 
było żadnej odpowiedzi, zawołał głośno po ro- 
syjsku, wzywa c do rozejścia się w różne strony 
i ostrzegając, że w zamku jest Wojsko. 

Istotnie w jednej chwili tłum się rozdzielił 
Pe YE lat: grupy, pa po 

Icy, re rozeszły się w różne ulice, przyty- 
kające do zamku. "a : ZE 

Sądziłem że na tem 


zakończyła się mani- 
festacja; udałem się więe do demu, aby natych- 
miast wam zdać z niej sprawę, gdy po godzinie 
10 wpadł do mnie znajomy z wiadomością, że 
kozacy rozpędzają tłumy nahajkami, a w ogro- 
dzie Saskim odłrywają się liczne aresztowania. 
Udałem się więc na miejsce, aby się na- 
oeznie przekonać o tem, co się dzieje. Na placu 
Saskim wojska już nie zastałem, ale z opowia- 
dań wnioskuję, że pewna część josób, które znaj- 
dowały się w pochodzie do zamku królewskiego, 
zwróciła się ku placowi Saskiemu, a może i ku 
ogrodowi. 
„ Ponieważ policja była przekonaną, że osła- 
wionemu pomnikowi na placu Baskim grozi nie- 
bezpieczeństwo, więc zdaje się, że tam istotnie 
zebrano cokolwiek wojska, l 


| Dokładnych szczegółów, ġo się tam działo, 
atoli w tej chwili wam jeszcze podać nie mogę, 
Faktem jest, że około godz. 40 kozacy istotnie 
weszli do akcji, że zamknięto ogród Saski do 
którego weszła pewna liczba osób, uczestniczą- 
cych w pochodzie i że do godź 11. policja w po- 
łączeniu z żandarmerją prześsięwzięła bardzo 
dużo aresztowań. Na własne ogzy widziałem dwie 
partje aresztowanych, prowadzpne przez policją 
Mogło ich być około 30. Z inmych stron słyszę, 
że ma być aresztowanych około 100 osób, jeszcze 
inni podają liczbę uresztowanych na kilkaset. 
Faktem jest, że policja aresztówała bardzo wieln 
studentów, ale nie z pochody, ani na ulicy —- 
lecz dzisiejszej nocy, gdy wracali do 
dom u. Mam do tej pory już wiadomość, zupeł- 
nie autentyczną, o trzech podobnych wypadkach. 
W ogóle przyznać trzeba, że manifestanci 
zachowywali się poważnie $ spokojnie; były 
chwile, naprzykład w ogródzie botanicznym, 
w których nastrój był bardzo uroczysty. Cho- 
ciaż 7000 wojska było przygotowanych i czekało 
tylko rozkazu, aby wystąpić na ulicę, zrobiono 
bardzo mądrze, nie pokazując “go wcale. Policji 
było o mało co więcej jak zwykle na ulicach — 
manifestujących nie zaczepiano, a aresztowania 
przedsięwzięto dopiero późnym wieczorem. Po- 
między aresztowanymi mają ‘się znajdować stu- 
denci Rosjanie. 
„, Jednę nietaktowność popełniła dziś policja. 
Gdy rano, na majowem nabożeństwie zaintono- 
wano suplikacje, obecny policjant zaczął wołać: 
„nie łsia* (nie Nono tedy ksiądz od ołtarza 
obrócił się, dając znak, aby nie śpiewano dalej i 
zaintonował wtedy : „Gwiazdo morza“, 


Cesarz Wilhelm w Disadldor fe. 


Cesarz Wilhelm przyzwyczaił już Europę 
do tego, iż w niedługich odstępach czasu na- 
piada drut telegraficzny & następnie pisma urzę- 

owe, półurzędowe i niezawisłe roznoszą wiado- 
mości © nowej jego jakiejś enuncjacji, podają 
treść lub dosłowne brzmienie nowej jego mowy. 


Mowy te rozbierane bywają pilnie, nie bez słu- 


szności bowiem prz 


NOŚĆ puszczają wszyse olityc 
wielkiego i małego A ai, 


alibru, iż w słowach cesarza 
ni się do objaśnie- 


nia lub rozświetlenia chwilowej sytuacji, że ze 


słów tych poznają może jakąś myśl, której rałody 


władea Niemiec nie umiał czy nie chciał ukryć 
I w obecnej chwili mamy do zapisania no- 
telegram przyniósł 
mowa wygłoszona 

nów pro- 
w Diissel 


Po przemówieniu księcia Wied, który wniósł 


entuzjastyezny okrzyk na cześć cesarza, podniósł 
się cesarz Wilbelm i odpowiedział w dłuższem 
przemówieniu, Wspomuiał o swych latach stu- 
denckich spędzonych w Bonn, tudzież o stosun- 


kach dziadka swego i ojea, jak niemniej wła- 
snych do reńskiej prowineji i zaznaczył dalej, iż 
utrzy manie wspomnianych przez księcia 


gstosun 


o sztuce kochania, a Arystofanes w | 


' logji miłości, > 
| a Apne R poruszał rzeczy, które trudno wy- 
powiedzieć. Lecz zarówno jak „Ara amandi“ Owidjusza 


7 może bez zaramienienia, wieleż klasy- 
= „faj w anapestach Arystofanesa! A i nowsza 
literatura piękna, czasy olbrzymów XVIII i XIX 
stulecia, wieleż podobnych daćby Dam mogły przykła- 
dów. Zgoła to bowiem mylne przekonanie, by trzeba 
było popadać w ton rozigranego studenta lub żołdaka, 
kiedy się mówi o rzeczach, będących treścią ułomno- 
ści ludzkich. A właśnie w niniejszej książce Bourge- 
ta zebrane są o „miłości“ Same takie rzeczy, jakie, 
co najwięcej, tylko w klubach męskich, po północy, 
gdy już fantazja rozgrzała umysły, niekrępowane ża- 
dnymi względami, — można zazwyczaj słyszeć. 

A cóż nam podał Bourget w swej książce, na 
300 stronnieach druku, nowego, prawdziwego i pię- 
knego o miłości? Nie. Owidjuszowskiej Ars amandi 
nie dorównał on ani pod względem prawdziwości spo- 
strzeżeń, ani pod względem piękności i elegancji w 
sposobie przedstawienia najdrażliwszych rzeczy. Gal- 
lijczyk o wiele zdała pozostał po za Rzymianinem, 
Gallijczyk nie dorównał nawet znakomitemu potom- 
kowi Rzymian, Włochowi Mantegazzy, który, jak 
wiadomo, napisał również dzieło o „Fizjologii miło- 
ści.« Włoski uczony i profesor włożył w swoje dzie- 
ło wiele poezji, przesiąkniętej prawdziwą miłościa lu. 
dzi, umiejącej widzieó wady ludzkie ale i pobłażać 


im. I u niego nie brak owej wyższej ekstazy zmy- mnie buduarowych i rodzinnych ; 


/ 
Fi — 


kiem jego wysokiego stanowiska. „Będzie to dla 
mnie najwyższą stanowiło pociechę — mówi 
Wilbelm — gdy wsparty przez łaskę niebios, 
zdołam w nieprzerwanym pokoju rządzić krajem. 
Chciałbym, bym mógł utrzymać pokój euro- 

ejski w mej własnej dłoni, w każdym razie 
będę dbać o to, aby pokój ten nie został nigdy 
więcej zachwiany, jakkolwiekby zaś być 
miało nie zaniedbam przynajmniej 
niczego, byle tylko błogosławień- 
stwa pokoju utrzymać nienaruszone“. 


Także i w wewnętrznych. stosun- 
kach — skonstatował dalej cesarz — widać 
zwrot pomyślny. Cesarz mie żałeje i nie będzie 
żałować żadnego trudu, byłe przemysł uzy- 
skał swoje prawa, a to zarówno w odnie. 
sieniu do pracodawców jak i du robotni- 


ków. Cesarz może się podzielić z zgromadzone | 


mi stanami wiadomościęik właśnie w niedzielę 
został doprowadzony do 8 Ar 
ktat hanalów? z Austcją. Cesarz 5 odzie- 
wa się po tym traktacie wielkich dla Niemiec 
korzyści jak w ogóle jest przekonany, iż dobro 
aństwa leży w współdziałaniu z Aasttją. 

resztą, zaakcentował cesarz silnie i nie dw 
znacznie, a wszystkie też dzienniki, jakto 
wczorajszy zaznaczył telegram, w słowach tych 
widzą wyraźną aluzję do Bismarka: „jeden 
jest pan w krajuapanemtymjajestem, 
nikogo też drugiego nie ścierpię*. 

Mowę swą zakończył cesarz wniesieniem 
toastu na cześć prowincji. Po ukończonej biesia- 
dzie udał się do sali koncertowej, gdzie był obe- 
cnym na przedstawieniu p. t. „Cesarz Fryderyk 
Barbarossa*. Pierwszy akt wspomnianej sztuki 
przedstawia Barbarossę ogłaszającego w Mogun- 
cji cesarstwo niemieckie mocarstwem światowem. 
Akt drugi przedstawia Barbarossę drzemiącego 
w Kyffiuser i nowy czas świetności Hohezoller- 
nów, w akcie wreszcie trzecim „Germania* wrę- 
cza miecz Barbarossy cesarzowi. Wilhelmowi 
sztuka bardzo się podobała i kazał sobie przed- 
stawić poetę i aktorów. 
Po serenadzie odjechał cesarz, wśród okrzy- 

ków tysiącnych tłumów, na dworzec kolei. 


Obchód 3. Maja. 


Uroczyste zebranie uczniów szkoły przemy- | warunkach 


Rok XXX. 


Przedpłatę i ogłcszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
sły czakowska 1.3, tudzież „Biuro Dzienników“ ul. Ką. 
rola Ludwika 1. 9. 

Ogłoszenia przyjmują: 

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), Sia de Saints- 
Péres 81. — We + IEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto M Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seier- 
stadte 2; A. Ed Stubenbastei 2. — W M- 

te M. 


HA 
BURGU: A. Steiner. — w FRANKFURCIE n. 
Hxaasonstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

__W WARSZAWIE : Reichman & Frendler. 

CENA 0©GŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 
jednoszpałtowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Re- 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jago miejsce 20 et. 

Biura Redakeji i Administracji: ul. Życzakow- 
ska 3, Telefon 104.. 


seme 0 mm mozna 


W Medyce zajęli się urządzeniem uroczysto 


ł|ści na pamiątkę konstytucji 3. maja, pp.: Nawarski 


Wyżykowski i Zieliński. - i 

W pięknie egzotycznemi kwiatami przystrojo- 
mym kościele, odprawił solenne nabożeństwo z Te 
Deum laudamus ks. proboszcz: Biega i wygłosił dla 
ludu kazanie, Wśród nabożeństwa strzelano x mo- 
ździeży. Po nabożeństwie, dziatwa aakolna odśpiewała 
polskie pieśni, a wspormniant panowie rozdawali mię- 
dzy lud 'kafążeczki i obrazy, któremi lud nasz się 
bardzo cieszył. 


r, sdb 78 
"Trmka: ateistov Í zamijscowa. 
; a my mów, , 
+4 ka E isa 4 - dmia 7. Moja. 

3 Zapiski osobiste, W. ks. Piotr OkWenburaki 
riydfe- do-Krakowa incognite pod neswiskiem Pietra 
r. Rastade, 7 i 
"sę. Hr. Andraejowie Petóccy powrócili do Krakowa. 

**ytodrtejówska opuściła Pragę dnia 2 bm. udając 
się przes Kraków do Łodzi £ Warszawy. Klub pol- 
ski z swym Lamo- p» Matuszem pożegnał artystkę 


na z 
Dr. Władysław Natanson z Warszawy, autor 
„Wstępu do fizyki“ otrzymał docenturę w uniwersy- 
tecie krakowskim. 

Na uroczystość chrztu nowonarodzonej 06- 
reczki arcyks. Blanki i arcyks. Leopolda Salwatora 
przybyli już niektórzy członkowie dostojnej rodziny. 

Pogoda dziś utrzymuje się, atoli wiatr jest 
dość silny i przejmujący. 

Dwa dni świąt, dziś i jutro, obchodzą Kyako- 
wianie, — na jutro bowiem przypada uroczystość pa- 
trona Polski, św. Stanisława. - 

Nowi mieszczanie. Pp. Jahl i Kudewios 
złożyli onegdaj przyrzeczenie mieszczańskie i wpisani 
zostali w poczet mieszczan lwowskich. Z tego powoda 
odbyła się tegoż dnia uczta w hotelu Europejskim, w 
której wzięli udział liczni obywatele jące w. 

Pomyłka. Kurjer Lwowski prz oma 
dniami mylnie podał jakoby Jana Marka, ślusarza, 
policja aresztowała za awanturę wywołaną na placu 
Bernardyńgkim, nie był to on, lecz Jan , Za. 
robnik dzienny. i r ski 

Henryk Sienkiewicz, wracając z Ą 
jeden tylko dzień zabawił w Rzymie i przepędził go . 
w towarzystwie Henryka Siemiradzkiego w jego willi. 
Znakomity powieściopisarz przybył w nader złych 

zdrowia. Dostał on miejscowej zimnioy 


soygo © 


słowej i kursów nauki dopełniającej, celem uczcze- | w Zanzibarze, która go bardzo znękała, tak, iż do 
nia setnej rocznicy wiekopomnej konstytucji, odbyło ; siebie niepodobny. Onegdaj przybył do Krakowa i je- 
się staraniem Bractwa Najśw. Panny Marji, Królo- , dzle do Zakopanego. Ma w tece sporo notatek do afry- 


wej Korony Polskiej, oddziału św. Stanisława Ko- 
stki, w przystrojonej kwiatami sali Towarzystwa mu- 
zycznego, O godzinie 2 zapełniła się sala uczniami, 
którzy Ba wstępie odópiewali pieśń. „Serdeczne mae. 


kańskiej, a naw.t do kilku powieści. 
Domoustracja studeniów w Potersbar- 
gu I Moskwie. Pogrzeb niedawno zmarłego profe- 


= wa, b 
tko“, a zastępee prezesa tego oddziału ks. kanonik te dnchem liberalnym zawierały niejednokrotnie od- 
Mardyrosiewicz zagaił zebranie nader pięknem prze- | dźwięki socjalizmu, dał stndentom p?tersbarskim po- 
j wód do demonstracji, której skutki wielu z nich uczu= 


mówieniem, Następnie nauczyciel szkoły im. św. M. 


Magdaleny p. Józef Piórkiewiez, miał odczyt, którego | e boleśnie. 


uczniowie z wielkiem zajęciem wysłuchali. W końcu 
po odśpiewaniu pieśni: „Cześć polskiej ziemi" rozda- 
no uczniom bilety na po południowe przedstawienie 
„Kościuszko pod Racławicami“. 

W czytelni ludowej na Pasiekach miej- 
skich obchodzono dzień 3. maja, bardzo uroczyście. 
Wcześnie z rana udali się tamtejsi mieszkańcy do 


Od czasu wielkiej demonstracji studen- 
tów na pogrzebie Turgenjewa zakazano tam policyj- 
pie niesienia wieńców za trumną. Do tego zakazu nie 
zastosowali się studenci na pogrzebie Szołgunowa a 
prócz tego poprowadzili pochód pogrzebowy głównymi 
olicami miasta, podczas gdy policja wyznaczyła uli- 
czki boczne. Przez czas pogrzebu zachowała się poli- 
cja spokojnie, nie chcąc wywołać poważniejszego roz- 


miasta, by gremialnie wysłuchać dziękczynnego nabo- ruchu, wieczorem natomiast aresztowano wielu stu- 
żeństwa, które odbyło się w kościele św. Mikołaja. dentów i studentek w ich mieszkaniach. Część uwię- 


Następnie wspólnie z inoymi towarzystwami, 


cecha- ' zionych wydalono już z Petersburga, pozostałych mają 


mi i delegacjami zwiedzili ulicę Trzeciego Maja, po- | wykluczyć z ich zakładów naukowych W ogóle wzię- 


czem wrócili do domu. 


O godz. 4. po południu ze- |ło udział w demonstracji około 1000 studentów. W 


brano się bardzo licznie w budynku szkolnym, gdzie | dalszym ciągu demonstracyj petersbnrskich zebrała się 


mieści się Czytelnia ludowa. 
udekorowany bardzo gustownie i ozdobiony flagami o 
barwach narodowych a szczególnie sala czytelni. — 
Obecny bibliotekarz p. R. objaśnił w przemówieniu 
zgromadzonych o ważności i znaczeniu obchodu, po- 
czem odśpiewano Boże coś Polskę i inne patrjotyczne 
pieśni. Wieczorem oświecono rzęsisto Czytelnię, a 
szczególnie pięknie przedstawiała się wieża i transpa- 
rent na niej z cyframi 3. M. 1791. 

Z Tarnowa w uzupełnieniu podanych joż 
wiadomości, donoszą * W niedzielę o g. 3 popołudniu 
odbyły się równocześnie odczyty w „Gwieździe* gdzie 
przemawiał ks. prof, Pechnik, i w stowarz. izrael. 
„Ognisko“, gdzie po zagajeniu dra Goldhamera, wy- 
głosił piękną mowę dr. Salz. Przed wieczorem przy- 
były deputacje włościan z całej okolicy, pod wodzą 
p. Przybytkiewicza. Przysłuchiwali się oni muzyce, 
przygrywającej pieśni narodowe w „ogrodzie strzele- 
ckim“, a wieczorem wzięli udział w uroczystem przed- 
stawieniu w teatrze, które zagaił wiceburmistrz dr. 
Pietrzycki dłuższą przemową, 

W Dełatynie odbyło się nabożeństwo cele- 
browane przez ks. kan. Bohdana ze stosownem kaza- 


ków pokojowych jest obowiąz- | niem, wieczorem zaś miasto rzęsiście ilnminowane. 


słowej w pojmowaniu miłości, którą dziś powsze- 
chnie za niezbędny uważają czynnik nezucia miłości, 
Ale jaka równocześnie u tego genialnego _ Włocha 
szlachetność w poglądzie na świat, co za siła cha- 
rakteru. A Bourget co nan dał? On wychodzi z te- 
go zapatrywania, iż żądza zmysłowa owłada zarówno 
mężczyzną jak i kobietą, że siła fizyczna jedynie de- 
cyduje w zapasach miłośnych, u ludzi tak SAMO 
jak w świecie zwierzęcym, że niewierność jest regu- 
łą a miłość wyłączna szczególnym wyjątkiem łe] 

mężczyzn jest już zdecydowany, gdy Oni Aude SEZ: 
lub swoje żony. Według niego, całe życi a siebie, 
skie jest jeno nieustanną, jawną lub i towarzy- 
zmysłowych żądz, wojna wolny skrytą pogonią 
mi, lub mężów między lnych „mężczyzn z męża- 
zakończeniu, że p i „sobą, wojną o tem smutnem 
nymi. Jeśli moż ujący są równocześnie oszuka- 
to moralność tata mówić o moralności u Bourgeta, 
wać drugich skby wyglądała: nie warto oszuki- 
oszukuj gich, gdyż bezwzględnie prędzej lub później 

jących los ten sam spotka, 

Niepodobna zaprzeczyć, że Bourget przy tem 
przedstawieniu milczącej owej pogoni, co częstokroć 
upływu wprawdzie nie krwi ale łez, łez zrazu sgh 
8 potem zwątpienia i rozpaczy, stają się powodem —- 
przedstawił cały szereg prawdziwych i znakomitych 
spostrzeżeń psychologicznych. Ale psychologia E 
nigdy jeszcze nie była przedstawioną Z taką bez- 


- z słonieniem wszelkich taje- 
względnością, z takiem odsło: 6 co Owidjusz 


Budynek był ubrany i młodzież moskiewska 1 maja na głównym bulwarze 


miasta demonstrując przeciw zakazowi mszy żałobnej 
za duszę zmarłego profesora. Ci zostali na rozkaz ge- 
nerał-gubernatora otoczeni przez wojsko, poczem spi- 
sano ich nazwiska. W Moskwie przyjdzie także do 
wydalenia z miasta i uniwersytetu wielu studentów. 

Cndowne jjo. Jedno z pism greckich donosi 
ze Smyrny, że niedawno zniosła tam jedna kura jajo, 
pokryte plamkami, podobnemi do liter pisma turec- 
kiego. Pokazauo to jajo natychmiast pewnemu uczo- 
nemu tureckiemu, 8. ten przekonał się, że litery na 
jaju tworzą słowo: „Masz allśh!* (tak Bóg chce 5 
Zaraz doniesiono do Konstantynopola o odkryciu, a 
ztamtąd telegraficznie zażądano natychmiastowego na- 
desłauia cudownego jaja. Zauważyć wypada, łe kura 
ta była zapewne własnością któregoś z Greków, któ- 
rzy jak wiadomo odznaczają się niesłychanym spry- 
tem szachrajskim, no i musiała mu piękny zysk 
przynieść. 

Jeszcze automaty. Jak zapewni ; 
pool Mercury na kolejach angielskich ye Lion- 
być mają niebawem automatyczne bibli ukł a zone 
gach. Aparaty składają sie z szafki b 1 w pocią- 
której szyby z łatwością odcz ać oszklonej, przez 

+ poczytać można tytuły dzieł, 


umie robić z gracją, 


nością. Wians 29, Bourget czyni z zupełną bratal- 


pa nx y zwycięzcę u celu, pod płaszczem ta= 
toz , ale Wśród dokładnego oświetlenia całego bu- 
aru, jak zbiera pierwsze owoce swych usiłowań, i 


śmiejemy się z przedstawienia Bourgeta, który zauwa- 
ża, iż te pierwsze owoce zazwyczaj kwaśny smak 
mają i dopiero z czasem stają się smaczniejszemi, ale 
też z tą samą chwilą przestają być wartemi takich 
nakładów pieniężnych, takich wydatków sił, zdrowia, 
ęśnych, p 

znoszenia nieprzyjemności i trwogi przed odkryciem. 
Bardzo zręcznie opisuje Bourget strategię lwów e 
tości, ich początkowy „firt“, ten „niewinny balsam 
serc wzdragających się jeszcze przed grzechem, dal- 
sze postępy, przeszkody w walce, nienawiść, zazdrość, 
zwycięstwo, wykorzystanie „zwycięztwa. Bourget wy- 
kazuje, że kobieta ma najsilniejszy Środek do utrzy- 
mani, swego kochanka w stanie namiętności właśnie 
w zdradzaniu go, w niewierności, Mordować niewier- 
ną kobietę, jak to czyni Otello, uważa Bourget za 
rzecz godną śmiechu, jeśli się jednak nie zabija ko- 
biety, wypływa z tego, iż trzeba się stać wiecznie 
nieszczęśliwym jej niewolnikiem. I w jstocie to zdaje 
się być kwintesencją książki Bourgeta... "É 

Niepodobna streścić tu całej książki 
w ogóle jednak najnowsze to wydanie „sss, 
ści* Tobi wrażenie, iż „sztuka* 
postąpiła, ale „miłość“, a nawet same 
ści bardzo nisko upadło. 


.. 
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GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 8. Maja 1891. 


Pasażer wrzuca w otwór monetę pennową i żądana | kich paroksyzmów, ani budzić go nie trzeba, ani do- 
książka wyskakuje z szafki. W celu zapobieżenia kra- | tykać, ulega bowiem wówczas przystępom katalepsji. 


dzieży, wszystkie książki mają być jednakowo gpra- 
wione: na każdej zaś stronnicy wyciskane będ4 stęple 
kolejowe. 


Wytrwały ślusarz. Pięć lat dobiega, jak 
Antoni Bieliński, czeladnik ślusarski, po odbyciu po- 
winności wojskowej, uznany za niezdatnego, z przy- 
czyny garbu, wyruszył z Warszawy za granicę, ce- 
lem Kształcenia się w zawodzie mechanicznym. Mło- 
dy człowiek, posiadając szezupłe środki iaaterjalne, 
nie mający wykształcenia szkolnego, musiał przecho- 
dzić wielkie trudności, aby dopiąć zamierzonego ce- 
lu. Wytrwał jednak, kiedy w tych dniach wujowi 
swemu p. B., nadesłał urzędownie poświadczoną ko- 
pię z dyplomu, przyznajacego Antoniemu Bielińskie- 
mu, stopień uczonego mechan'ka, przez instytut nauk 
ścisłych w Edymburgu. Bieliński doniósł zarazem, iż 
otrzymał nader korzystne miejsce w warsztatach że- 
glugi w Liwerpolu. 


Ciekawy lunatyzm. We Francji, w Saint- 
Maxime, w departamencie Var, zauważony został na- 
stępujący ciekawy przypadek somnambulizmu: Nieja- 
ki młody D., mający najzupełniej sparaliżowone: nogi 
po kolana, i kroku bez kul zrobić nie mogący, jest 
zarazem lunatykiem. Jeżeli następuje paroksyzm tego 
lunatyzmu, D. poczyna żywo rozmawiać, śpiewa, 
wstaje ubiera się, pisze po ciemku i odzyskuje w no- 
gach zupełną władzę, W. nocy z ubiegłej soboty na 
niedzielę, jak donoszą pisma francuskie, D. ubrawszy 
się bez obcej pomocy, wyszedł na miasto. Szli za 
nim zdala rodzice i przyjaciele, którzy w podobnych 
razach nie spuszczają go z oka. Idąc, D. mówił 
wciąż głośno, że musi odwiedzić swego przyjaciela, 
piekarczyka, zamieszkałego o ośm wiorst za miastem. 
Jakoż w samej rzeczy doszedł do jego mieszkania, 
począł kołatać, otworzono mu i wszedł. Wszedłszy 
powiedział, że pić chce. Wiedząc o tyeh napadach, 
w milczeniu postawiono przed nim karafkę wina, któ- 
re pił powoli, powtarzając, Że musi być w domu na 
godzinę 5 zrana. Jakoż około trzeciej podniósł się, 
pożegnał przyjaciela i udał się z powrotem. Brako- 
wało jeszcze 10 minut do piątej, gdy znalazł się 
przed domem. Siadł przeto na ławce i czekał aż ze- 
gar ratuszowy się odezwie. Za pierwszem uderze- 
niem wstał z ławki, wszedł do domu i położył się 
najspokojniej spać, przebywszy przestrzeń blisko 20 
kilometrów mająca. Około południa obudził się nie 
czując najmniejszego znużenia i nic ani nic nie przy- 
pominając sobie z nocnej wycieczki i jak przedtem 


Posiedzenia i zgromadzenia. Zebranie 
człenków Towarzystwa prawniczego odbędzie się dnia 
14. maja o godzinie 8. wieczór w salach Kasyna 
miejskiego, na które szan. panów członków Towarzy- 
stwa, zapraszają prezes Tow. br. Kanne i przewodni- 
czący komitetu radca Misiński. 

Za złożeniem 1 złr. 40 ct. zapisywać się mo- 
żna najdalej do wtorku u pp. adjunkta prokuratorji 
skarbu dr. Balka i radcy Misińskiego. Osobnych za- 
proszeń nie będzie. 

Zmarii we Lwowie: Ferdynand Jung, w 49 
r. życia: Marja Perlacka, w 80 r. życia. 

W Krakowie zmarła Teofila z Osieckich baro- 
nowa Brunicka, byla właścicielka dóbr, przeżywszy 
lat 73. 

Jutro, dnia 8. maja: 
św. Wasyłyja J. 


OFIARY. 


Na wzniesienie pamiątkowego obeliska ku 
uczczeniu obchodu setnej rocznicy Trzeciego Maja zło- 


św. Stanisława. — 


EK. L 0 ZRRĘBZŁAPA. SE IET OAEORAE TYT S 


s |. r H 

Teatr, literatura i muzyka. 

— Repertoar teatralny: Dziś we czwar- 
tek po południu „Don Cezar“ operetka w 3 aktach 
R. Dellingera. — Wieczór „Szalony pomysł“ kroto- 
chwila w 4 aktach. Jutro w piątek i w sobotę 
„Cagliostro we Wiedniu“ operetka w 3 akiach J. 
Straussa. 

— „Unitka*. Lwowska wystawa sztuk pięknych 
wzbogaconą została wspaniałą kompozycją Witolda 
Pruszkowskiego, osnutą na tle krwawych scen i prze- 
śladowania unitów na Podlasiu. Twórca „Anhellego* 
w jednej alegorycznie pojętej postaci streścił tu całe 
dzieje tego strasznego ucisku. Obraz Pruszkowskiego 
głęboko przemawia do widza i czaruje niezrównanem 
bogactwem barw i tonów. 

Nowe wydawnictwo. Znana księgarnia na- 
kładowa p. F. Bondy'ego we Wiedniu wydała dwa- 
naście obrazów Zygmunta Ajdukiewicza pod tytułem 
„Tadeusz Kościuszko“ i obszerne studjum 0 Kościu- 
szee skreślone barwnem piórem p. Alfreda Szczepań- 
skiego. Wspaniałe to dzieło Ajdukiewicza otrzymało 
po wystawieniu go w wiedeńskim Kiinstlerhauzie naj- 
wyższą nagrodę tj. złoty medal. W prześlicznej helio- 


Bondy, Z dwunastu tablic tego pamiątkowego i nader 
pięknego i cennego wydawnictwa do najpiękniejszych 
zaliczany obraz „Racławice“ przedstawiający zdobycie 
przez kosynierów pod Racławicami armat rosyjskich, 
„Podziękowanie wodza* i ostatni obraz przedstawia- 
jacy anioła unoszącego się przed sarkofagiem Ko- 
ściuszki na Wawelu. Tekst pióra A. Szczepańskiego 
jest również przyozdobiony kilkoma drobniejszymi ry- 
cinami i przyczynia się wielce do podniesienia war- 
tości dzieła, 


sze, z R 7 4 


Z Rady państwa. 


Wiedeń d. 7. maja. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby posłów uchwalono przedewszystkiem, bez 
wszelkiej zresztą dyskusji, 132 głosami przeciw 22 
wydać antisemitę Schneidera sądowi z powo- 
du skargi o obrazę honoru. — Na drugiem miejscu 
na porządku dziennym było pierwsze czytanie wnio- 
sku o zmianę ordynacji wyborczej w o- 
kręgach gmin wiejskich (zaprowadzenie wy- 
borów bezpośrednich). Ebenhoch przemawiał za o- 
desłaniem wniosku do komisji, podnosząc potrzebę 
tego, aby w każdej gminie na miejscu odbywało się 
głosowanie, którem kierować mógłby naczelnik gmi- 
ny, i ażeby liczba posłów z ekręgów wiejskich zosta- 
ła pomnożoną. 

Po zamknięciu dyskusji przemawiali Kaizer, 
który polemizował z liberałami, a następnie Fan- 
derlik, który wśród oklasków posłów czeskich, za- 
atakował z calą siłą projekt reformy ordynacji wy- 
borczej, przez centralistów i w duchu centralistycznym 
ułożony. — Wniosek odesłano do specjalnej komisji 
z 24 członków. 

Teraz przyszedł na porządek dzienny wniosek 
Kathreina o zmianę regulaminu Izby po- 
selskiej. Za przemawiał Kathrein, motywując 
swój wniosek, przeciw wnioskowi przemawiali nato- 
miast Hotimann, Pernerstrofer i Lueger, który nace- 
chował projekt odnośny jako zamach na swobodę mó- 
wienia i zainterpelował wnioskodawcę, czy nie my- 
ślałby może zmienić regulamin na modłę francuską, 
która pozwala posła na pewien czas wykluczyć z Izby. 
Mowca jest przekonany, iż byłby pierwszą ofiarą ta- 
kiej reformy. 

Lienbacher przedstawiał, że posłowie nie 
należący do żadnego stronnietwa, nie bywają wybie- 
bierani do komisyj. Posłowie jednego stronnictwa po- 
winniby przemawiać króciej by inni posłowie mogli 


dno posiedzenie poświęcano petycjom, wcale nie jest 
przestrzeganym. 

Kaiser nazwał naruszeniem ustaw to, że mi- 
nistrowie nie odpowiadają na interpelaaje. Petycje zo- 
stają w komisjach pogrzebane. Dalej należałoby zmu- 
szać posłów, by nie opuszczali posiedzeń komis;j, 

Ostatecznie wniosek Kathreina przekazano spe- 
cjalnej komisji złożonej z 24 członków. 

Młodoczech Kaftan uzasadnił swój wniosek, 
dotyczący budowy kanału między Dunajem, Łabą i 
i Mołdawą. Wniosek odesłano do komisji budże- 
towej. 

Burgstaller motywował swój wniosek w 
sprawie zmiany systemu opodatkowania domów w 
Tryeście. 

Antisemita Ges man interpelował rząd co do 
zabronienia wiecu urzędników państwowych, 
Masaryk zaś w sprawie oburzającego traktowania 
emigrantów polskich i czeskich w Wirginii (w Ame- 
ryce Północnej). 

Koniec posiedzenia o godz. 3. Następne w pią- 
tek; na porządku dziennym rozprawa adresowa. 


relęcramy „Gazety Narodowej.” 


Wiedeń d. 7. maj . Dziś przed po- 
łudniem odbędzie się posiedzenie Koła pol- 
skiego. Rozprawa adresowa w Izbie posłów 
ma się na każdy sposób skończyć we środę, 
ponieważ posłowie czescy ua otwacie jubi- 
leuszowej vystawy krajowej do Pragi wy- 
jadą. 

Kolonia d. 7. maja. Jak się Köln. 
Zig. z Bukaresztu dowiaduje, będzie wy- 
chudźca bułgarski Riszow, aresztowany tam- 
że, wydanym rządowi bułgarskiemu , który 
przedstawił dowody udziału jego w zamordo- 
waniu Bełczowa. 

Paryż d. 7. maja. Najwyższa Rada 
wojskowa zastanawia się obecnie nad prze- 
obrażeniem pasu fortów, którym Paryż jest 
otoczony. Wielkie widoki przyjęcia ma pro- 
jekt dalszego wysunięcia fortyfikacyj, coby 
150 mil. fr. kosztowało. 

W Nantes zawaliła się w teatrze pod- 


a 


wraz z częścią muru; 50 osób odniosło ska- 
leczenia. 

Londyn d. 7. maja. Jak World donosi, 
majątkowe stosunki ks. Walii (następcy tro- 
nu) są tak fatalne, że królowa będzie go rato- 
wać zmuszoną. 

Bukareszt d. 7. maja. Na wiecu siu- 
dentów rumuńskich i serbskich w Turn-Se- 
verin miał świetną mowę słynny historyk 
rumuński Urechia, poczem zebrani uchwalili, 
przygotować konferencję reprezentantów naro- 
dowości austre-węgierskich, z wyjątkiem Niem- 
ców i Madiarów, tudzież zwołać osobną kon- 
ferencję serbsko-ramuńską dla rozgraniczenia 
propagandy szkolnej obu tych narodowości 
w Maeedonii, 

Petersburg d. 7. maja. Otwarcie 
wystawy francuzkiej w m. Moskwie naznaczo- 
ne na ll. bm. 

Sztutgard d. 7. maja. Tntejsza Izba 
handlowa przesłała kanclerzowi Capriviemu 
podziękowanie z powodu przyjścia do skut“ 
traktatu handlowego z Austro- Węgrami i 
usiłowania jego w tej sprawie. 

Belgrad d. 7. maja. Jak w koła 
rządowych słychać, będzie królowa Nata 
z końcem tego tygodnia urzędowo o uchw: 
skupczyny, wydalającej ją ze Serbji zaw 
domioną. 


Wszech navk lekarskich 


Dr. Teodor Jena. 


po specjalnych studjach na klinice profesora 
harcot'a w Paryżu ordynuje 
uz chorobach nerwów 
od 2 do 4 ulica Trybunalska l. 8. 


NIEUSTAJĄCA WYSTAWA. sztuk pięknych 
plac św. Ducha l. 10. I. piętro w dawnym lokalu 
otwarta codziennie od godziny 9 do 4 po południu i 
od Š do 8 wieczór (przy oświetleniu żarowem) Wstęp 
w dnie powszednie 30 ct, w niedzielę i święta 


sparaliżowany. Dodać jeszcze należy, że podczas ta- 


żyli u nas pp. Fr. K, i O. P. po centów 50. 


grawurowej reprodukcji wydał teraz obrazy te p. 


również przyjść do słowa. Przepis, by co miesiąca je- 


czas przepełuionego przedstawienia galerja 


15 ct. 


H koło Lwowa, Przemyśla, 
Majątek Stryja, Sambora, Stanisła- 
wows, wartości do 80.000 zł., kupuje Ignacy 
Rappaport, Lwów, Jagiellońska 17. 2502 


| 


Rządca dóbr 


poddany tatejszy,  wszechstronuiej 
teoretycznie i praktycznie wykształ-| 
cony, jako rolnik, hodowca, mecha- 
nik, bndowniezy i rachmistrz; z 20 
letnią zawodową praktyką, przez 15 
łat zarządzający samodzielnie ma- 
jątkiem wiejskim, z powodu zmiany 
właściciela poszukuje od 1. lipca br. 
odpowiedniej posady w kraju lubi 
za granicą. W pełni sił i zdrowia. 
żonaty lecz nie obercczony rodziną | 
powołać się może na jak najlepsze 
polecenia osób poważnych i znanych, 
w kraju. Odpisy świadectw na żą- 
danie. Łaskawe oferty proszę uprzej- 
mie adresować : Teodor Popławski. 
w Oknianach poczta Tłumacz. 2501 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane | 


ERBATY 
chińskie 
| 


2343 a mianowiele: 

1), kl. zł 

Nr. 0. „Assam-Pecco-Mandarin* naj- _ 
przedniejzza . . . . . . . 5— 

Nr. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. % 
Nr. 2. „Juntojczan Pecha“ biało-kw. 4— 
Nr. 3. „Nandżyn*, czarna, mocna 3'20 
Nr. 4. „Souchong“, mało narkot. . 2:60 
Nr. 5. „Congo“, familijna dobra . . 2— 
Nr. 6. „Proszek herbaciany“ . . . 150! 
Nr. 7. „Wysiewki* z najlepsz herbaty 1-70) 
Nr. 8. „Souchong“, mało narkotyczna 3-60! 
| 


poleca handel 


MT. MARKIEWICAA 


we Lwowie, Rynek l. 42. 


FABRYKA WYTWORÓW 
chemicznych i nawozowych 
Spółki komandytowej 


Juliana Wanga we LWOWIE 


ma zaszczyt zawiadomić Szanownych P. T. 
odbiorców, iż z dniem 1. maja b. r. 
przeniosła kantor 
do domu przy ulicy 

[4 L a m 
Żółkiewskiej 82 
(obok przystanku Tramwaju, Telefon nr. 90) 

i urządziła tamże skład : 
Mączki kościanej, Superfosforatu, 
Saletry chilijskiej, Fosforanu 
wapniowego itp. 2305 


Majątki 


„Jagiellońska 17. 


| 


ziemskie większe i 
mniejsze, do sprze- 
dania, wydzierżawienia, zamiany na wię- 
ksze majątki lub kamienice we Lwowie i 
Krakowie poleca Ignacy Rappaport, Lwów, przedniej jskeści (mięszankę) rez- 

2503 isyłam franco 5 klg. po złr. 1°60 za 
zaliczką. Także en gros. Upraszam 

o dokładne podanie adresu. 


Józef Bydzowski 


fabryka cykorji w Sekerie p. Hoch 
Vaseli — Czechy. 2510 


. med. 


Czesław Stiche 


ordyzuje w £aarisbadzie, 
mieszka jak dawniej 248: 
Kreuzgasse, Insel Rügen. 


WRRADNNUNARNNYUWKKKCCUNNNKKO 


Hotel Krakowski 


we Lwowie przy placu Bernardyńskim 
obok toru koleji konnej, w centrum miasta położony. 


Zarząd hotelu zawiadamia Svan. P. T. Publiczność, iż 
obniżył ceny za po oje gościuna w ten sposób, Że za pośrieł 
1 usługe osobno się nie ovłaca, tak, że miożna dostać pokój 
z pościelą od 50 et. za dobę począwszy. 

W hotelu tym są do najęcia umebiowaue pokoje kawa- 
łerskie z usługą i pościelą począwszy od 10 złr. miesięcznie 

Dziękując za dotychczasowe względy Szacownej Publi- 
czności, poleca się nadał 
2450 Zarząd hotelu krakowskiego. 


WoiaaŃŚRKK KARWKAKNARNAK 


LUBIEŃ 


ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobliżu Lwowa i stacvj kolejowych w Gródku i Szczercu położony, 
otwartym zostaje dnia 20. maja. 
Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo- 
EWY Lwowem a Lubieniem po 75 et. od osoby. Wózkiem z Gródka 
po 40 et. 
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RANRARKAKNRNKNUKAMNAZ 


2453 
. Kąpiele 
siarczano-mułowe parą ogrzewaue. Leczenie elektrycznością i masaż% (masser i 
masserka fachowo uzdolnieni). 

NOWOŚĆ !!! Paryrzad rozpylający wodę siarczaną do leczenia chorób 
nosa, gardła i pluc, niewyłączając gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. Pomieszka- 
nia z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od F0 et. do 1 zł. 
20 ct. dziennie. Pewna liczca mieszkań do opalania. W sezonie I. od 1. maja 
do 20 czerwca i w III. od 20. sierpnia ceny o 20%, niższe. W tymże czasie do- 
znają upustu ubodzy chorzy, opatrzeni w swiadectwa przez starostwa potwier- 
dzone. — Powóz zakładowy po stałych cenach na wszelkie jazdy. — Obszerrty, 
wzorowo utrzymany park, cieniste świerkowe chodniki. — Kaplica z eodzienna 
mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcja zakładu. | 


Lekarz zakładu: Dr. Z. Rieger, radca zdrowia. 
Łazienki z wannami porcelarowymi i terazzo takież posadzki 


TDA 


Mam zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę 
i P. T. Publiczność, że z duiem 1. kwietnia b. r. 
otworzyłem 


„Hotel Centralny“ 


z 
Rok założenia 
= 


1840 


Fortepiany- 
Harmonium 


Fabryka i wypożyczalnia 


Franz Nometschka & Sohl 


c. k. nadw. 


dostawcy 


Wien, I., Bäckorstrasse Nr 7. 
Baden, Bahngasse Nr. 23. 
klad 


stare i nowe sprzedaje 

2489 najtaniej 
KASY r WEINER 
Wien l., Salzthorgasse 4. 


przy ulicy Karola Ludwika I. 11 y 


gdzie cukiernia pp- Hausera i Bieniedzkiego. 

Hotel jest urządzony z komfortem i wszel- 
kiemi nowoczesnemi wymogami, przyczem ceny są 
bardzo umiarkowane, tak, że pokój wraz z pośsie- 
lą można mieć za 70 ct. na dobę. 

Polecając się łaskawym względom Wysokiej 
Szlachty i P. T. Publiczności, której uznanie zy- 
skałom już utrzymując przez długie lata bufet 
w gmachu sejmowym, liczę i nadal na łaskawe 
Jej poparcie. 


Z poważaniem 


Krzysztof Janowicz. 


A l 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


kawe oykorjowa | 


R e e e a a O WNN, 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 


Voda gorżka 


A Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi Janosz wedle orzeczenia 
2/61 pierwszych powag lekarskich: 


aeg Szybki, pewny i łagodny skutek. a 


- Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
I Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
5) następstw. Dawki małe. 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


eee w 
ZAKLAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 
ze żgódłami silnie słonemi, jod, brom i lit zawierającemi. 

Pora kąpielowa rozpoczyna się z dniem 20. maja i dzieli się na 
trzy okresy, tj. I. od 20. maja do 19. czerwca, II. od 20. czerwca do 
17. sierpnia, III. od 20. Sierpnia do 20. września. W I. i III. okresie 
mieszkania w domach będących własnością Zakładu o 1/3 część tańsze. 
Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w I. i III. okresie nbo- 
dzy zaopatrzeni w świadectwo ubóstwa przez odnośne c. k. starostwo 
zatwierdzone. Łazienki ulepszoue, kąpiel zimna rzeczna lub natryskowa, 
2 restauracje, spacery wśród lasów szpilkowych, zabawy dla dorosłych 
i dla dzieci, muzyka zakładowa od daia 20 czerwca, sklepy, piekarnia, 
rzeźnia i t. p. w Zakładzie. Stacja „Rymanow*, e. k. kolej państwowa 
odległa od Zakładu o 8 kilometrów, poczta, telegraf, apteka, w miejscu. 

Lekarzem zakładowym jest dr. Józef Dukiet z Przemyśla, cprócz 
niego ordynują i inni lekarze, 

Zakład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich trzech źródeł, któ- 
ra na każde zamówienie bywa świeżo napełnianą, sól leczniczą do ką 
pieli i do użytku wawnętrzuego, tudzież ług bromo jodowy. 

Wszelkich objaśnień udziela i broszurki rozsyła 
Dyrekcja zakładu zdrojowo - kąpielowego w Rymanowie. 


CSKKKKYKYWYAKKKKKAAKARARAKAKATĄ 


Fabryka świec woskowch i blichowania wosku « 


Fryderyka Śchubutha 


we Lwowie, Rynek l. 45 
poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących 
dotąd najpiękniejszą I najtrwalszą 


masę do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach : Nr. O biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasienow, 
Nr. 3 orzechowa — Nr. 4 mahoniowa. 

A Nz W ostatnich ia namnożyło sią 
naśladownietw mojej masy do podłogi, które są w cenie 7 d 
szej, lecz też i zupełnie nie se Ark przestrzegam Wiçe przed 2371 
kupnem takowych. Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 


NXKXKXAAJ 
2500 


2411 


nóstwo lichych 
wprawdzie niż- 


X 
: 


Edykt. 


C. k. Sąl krajowy we Lwowie, ogłasza niniejszem, żę dnia 
27. maja br. o godz. 10 przed południem w biórze Nr. 10, 11 
pietro tego sądu kraj. odbedzie się dobrowolna licytacja, w celu 
wydzierzawienia położonego, w powiecie Drohobyckim w klucza 
Oparskim do fundacji Stanisława hr. Skarbka należącego folwarkn 
Słońsko z przynależnymi budynkami 0142 młynem na dalszy 
9-letni okres dzierżawy, a mianowicie na czaS od 24, częrnca 
1891 do 23. czerwca 1900 pod warunkami, 2e cena wywołania 
wynosi 3000 zł. w. a. rocznego czynszu, że „dalej: każdy cheć 
zadzierzawienia mający 10 pre. ceny wywołania t. j. kwotę 300 
zł. w. a. w gotówce jako zakład czyli wadjum do rąk komisji 
licytacyjnej złożyć winien i że licytacja ta wyłącznie na pisemne 
oferty przeprowadzoną będzie. Na terminie tym, będą oferty 
tylko do godz. 12 w południe przyjmowane, pózniej Zaś wniesio- 
nych ofert się nie przyjmie. Dalsze warunki licytacyjne megą 
być przejrzane w Registraturze tutej. sądu — lub w kancelarji 
centralnej administracji fundacji we Lwowie w gmachu tea- 
tralnym. 


L. 15.862/891, 


We Lwowie, dnia 25. kwietnia 1891. 


z drukarni 


KONKURS. 


W Nowosiołkach koło Złoczowa jest posada lekarza szpita- 
lowego do obsadzenia. Pensja roczna 500 zł, w. a., pomieszka- 
nie z ogrodem, 12 sągów drzewa opałowego. Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Zarząd dóbr Lackie poczta Kniaże do 20. maja 1891. 
Kompetujący może mieć praktykę w poblizkiem miasteczku Go0- 
łogóry nie mającem lekarza i w okolicy. 2512 
pono 

Właśnie ukazało się wspaniałe arcydzieło 


PApEGII LOŚOLYSMA 


12 obrazów heliograwiurowych 


ZYGMUNTA AJDURIEWICZA. 
Tekst przez Alfreda Szczepańskiego. 


Cena egzemplarza w ozdobnej okładce 15 złr. 


Polska nie posiadała dotychczas dzieła, któreby w wykonaniu 
swojem godnem było takiego bohatera, jak Tadeusz Kościuszko. To 
skłoniło mnie, pomimo nadzwyczajnych ofiar, do podjęcia niniejszego 
wydawnictwa, i spodziewam się, że publiczność polska nie odmówi 
mi swego uznania za takowe. W publicystyce europejskiej cykl po- 
wyższych oprazów wywołał prawdziwą senzację, 3 Towarzystwo sztuk 
pięknych dzieło to odznaczyło wielkim złotym medalem Karola Lu- 
dwika. Wykonanie tego dzieła jest wspaniałem, a tekst, obrazy, 
druk i oprawa nie posiadaja nic sobie równego. Wskutek powyższych 
zalet cena tego albumu jest nadzwyczaj niską, i Żaden polski nakładcea 
tak starannie wykonanego arcydzieła wydać nie jest wstanie. Spodzie- 
wam się zutem, że niezadługo albumu tego w żadnej polskiej rodzinie 
brakować nie będzie. | 4 

Nadto ośmielam się zwrócić uwagę na moje ludowe wydanie al- 
bumu Grottgera („ Wojna“. „Polonia“ i Lituania“) Wszystkie 3 se- 
rje razem 26 heliograwiurowych obrazów w eleganckiej oprawie ko- 
ztują tylko 10 złr. 
pop Widanie to jest zatem nadzwyczaj tanie. 

Wielkie, WSE | "Lie tegoż samego artysty kosztuje 29 zł. 

Dalej polecam » l um obrazów historycznych Juliusza Kossaka“, 
wydanie wspaniat® za 7 zir, w eleganckiej oprawie za 10 złr. 

Ceny powyższe wobec znakomitego wykończenia tych dzieł, są 
bajecznie niskiemi. Franciszek Bondy. 

2508 księgarz i nakładca. 
Wiedeń I, Annagasse 11. 


EN k AENEQAJOWZ ** 


Congo najszlachetniejszy liść złr. 210 za kilogr. Pecoo Con- 
Erna Z pysznym zapachem złr. 350 do złr. 6 za kilogr. 
Pakiing Congo, łagodna, z pysznym zapachem złr. 5 za kilgr. — 


Souchong, wielki, piękny liść złr. 220 do złr. 5 za kilogram.“ 
rozsyła MA ANTAN | Thee & Rum- 
z% zaliczką A u MI. M N J L Importeur, Brünn. 
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Lwowska Fabryka Asfaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych 


tektur do krycia dachów 


S. Szeligi Kkyszkiewicza, inżyniera 


Lwów, Korytna 13 — poleca: 
j . p 3 ear, dla izolowania murów od 
Asfalt do fundamentów  Śieoci kładziony wa tom 
damenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY , ulepsszoną 
ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów rols 
10 m. Q od złr. 2'50 do 360. 


Lak asfaltowy do konserwacji iatwowych, 
Smole angielską mase KitGkową. 


Qsusza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. Niszczy zastarzały 
grzybek drzewny. Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi 
pokrycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr C] od 50 do 76 ct. 


Długoletnią gwarancję poręcza aię. 2376 


+ 
Wszelkie chemiczno - mikroskopowe analizy 


jak: moczu, plwoein, mleka karmicielek ; dalej: badania pokarmów, napojów, 

artyknłów spożywczych, handlowych, teehnicznych, leczniczych, gospodars ich 

itp., w celu sprawdzenia tychże jakości, czystości lub zafałszowania, — wykonuje 
z całą ściełością naukową, po najumiarkowańszych cenach 


urzędownie upoważnione chemiczno - mikroskopowe iaboratorjum 


WALEREGO WŁODZIMIESKIEGO 


magistra farmacji, chemika sądowego, egzaminowanego na wszechnicy we Wiedniu 
znawcy artykułów spożywczych 


we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej 1. 18. 


zer y] z — 
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litograńi Pillera i Spółki (Telefonu Nr, 174a) 


